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„Posłuchaj głosu swojego serca, przeżyj przygodę swojego życia” 
 

           
                                                                                                                                                                                                                                                               
 
 
 

                                                      PLAN  WYPRAWY 
 

Region: Rosja,  
Obiekt: Pik Awicenny daw. Lenina 
Termin: VII, VIII 
Czas trwania: 20 dni 
Grupa: 6 osób  
 
Informacje: 
 
Szczyt Lenina (7134 m n.p.m.; Szczyt Kaufmana) – szczyt w Górach Zaałajskich w Pamirze, 
w Azji, na granicy Tadżykistanu i Kirgistanu, drugi co do wysokości (po Szczycie Ismaila 
Samaniego) w górach Pamiru. Do czasu rozpadu Związku Radzieckiego był drugim co do 
wysokości szczytem radzieckiego Pamiru i trzecim w ogóle szczytem ZSRR. 
Szczyt odkrył i opisał jako pierwszy w 1871 r. młody rosyjski geograf Aleksiej Fedczenko. W 
czasie swej trzeciej wyprawy badawczej do Azji Środkowej osiągnął on przełęcz Tengizbaj w 
Górach Ałajskich, skąd po drugiej stronie szerokiej Doliny Ałajskiej ujrzał "szczyt, który (...) 
dominował nad innymi (...). Kształt tego szczytu był bardzo charakterystyczny: piramida o 
podstawie niewspółmiernej w stosunku do wysokości, piramida nieregularna, jako że 
północny bok ma stromy, a południowy połogi (...). Później z dołu, z Ałaju, widziałem ten 
szczyt i stąd okazał się on najwyższy". Fedczenko nazwał go Szczytem Kaufmana. 
W 1888 r. górę ujrzał pierwszy Polak, Bronisław Grąbczewski, wówczas porucznik armii 
carskiej. W czasie swej drugiej ekspedycji w góry Azji Środkowej, zorganizowanej przez 
Rosyjskie Towarzystwo Geograficzne, opisał on "majestatyczny szczyt Kaufmana" widziany z 
Doliny Ałajskiej. 
Pierwsze wejście na szczyt miało miejsce w 1928 r. Dokonali go Karl Wien, Eugene Allwein i 
Erwin Schneider w ramach wyprawy niemieckiej. Pierwszego wejścia radzieckiego dokonali 8 
września 1934 r. Witalij Abałakow, N. Czernucha i I. Łukin (wiodło ono granią wschodnią). 
Latem 1967 r., dla uczczenia 50. rocznicy rewolucji październikowej, Federacja Alpinizmu 
ZSRR zorganizowała międzynarodową alpiniadę w Pamirze, której celem było wejście na 
ówczesny Pik Lenina. Podczas jej trwania szczyt zdobyło 321 alpinistów, w tym (14 sierpnia) 



grupa wspinaczy polskich: Stanisław Biel, Eugeniusz Chrobak, Piotr Młotecki, Andrzej 
Sobolewski, Zbigniew Staszyszyn, Ryszard Szafirski i Adam Zyzak. 
W 1974 r. cała rosyjska wyprawa kobieca (osiem osób) zmarła w obozie na wysokości 7000 
m n.p.m. z powodu nagłego pogorszenia pogody. 
W 1990 r. 43 wspinaczy zginęło w lawinie, która była spowodowana trzęsieniem ziemi. 
Zdobycie szczytu jest wymagane dla uzyskania rosyjskiego wyróżnienia alpinistycznego: 
Pantery Śnieżnej. 
 

 
 
Program: 
Spotykamy się na Okęciu. W wypadku dużej różnicy w cenie możliwy wylot z Moskwy 
i dojazd bezpośrednim pociągiem z Warszawy. Lecimy do Biszkeku w Kirgizji. 
Następny dzień to przelot do Osz. Po załatwieniu formalności oraz zakupie żywności i 
paliwa wynajętym terenowym UAZem udamy się do bazy na Ługowej. Kolejny dzień 
to podejście do obozu pierwszego. Najpierw czeka nas wspinaczka na liczącą ponad 
4000 metrów Przełęcz Podróżników. Z przełęczy schodzimy na lodowiec, po którym 
dochodzimy do „jedynki”- 4200 m. W obozie spędzamy noc po czym schodzimy do 
bazy. Następny dzień to znowu wyjście do „jedynki”. Po noclegu ruszamy do „dwójki” 
(5300m). Nocleg w „dwójce”. Kolejnego dnia ruszamy do obozu trzeciego, który leży 
na wysokości 6100 m, po drodze mamy okazję zaliczyć sześciotysięcznik Pik 
Razdielnej (6200m). Spędzamy noc w trójce, po której wracamy do obozu 
pierwszego. Nazajutrz odpoczynek. Kolejne 2 dni to ponowne podejście do „trójki”. 
Jeśli pogoda pozwoli następnego dnia spróbujemy zdobyć szczyt. 
Wychodzimy przed świtem. Po 7-10 godzinach stajemy na wierzchołku. Z wierzchołka 
wracamy do obozu trzeciego. Następnego dnia schodzimy do bazy. 
Z bazy jedziemy Uazem do Osz, z Osz lecimy do Biszkeku, z której z kolei lecimy do 
Polski. 
Ewentualny czas wolny poświęcimy prawdopodobnie na mniej męczące niż na Leninie 
podziwianie kirgiskiej przyrody. 
 
Porady: 
 
Koszt: 7000 zł. 
obejmuje : 
noclegi w wysokiej jakości namiotach wyprawowych oraz na kwaterach, 
ubezpieczenie alpinistyczne, wyżywienie (dwa posiłki dziennie, w górach gotujemy 
sami na kuchenkach dodatkowo prowiant na drogę jako trzeci posiłek), żywność 
specjalistyczną typu liofilizaty oraz po zejściu z gór posiłek w mesie, zezwolenie na 
wstęp w strefę przygraniczną, rejstrację w OWIR, zaproszenie, opłata ekologiczna, 
opłaty bazowe, wszystkie opłaty wprowadzone w roku 2005,  transport lotniczy 



Warszawa- Biszkek- Warszawa (w wypadku dużej różnicy w cenie przelot z 
Kaliningradu lub innego lotniska plus dojazd na nasz koszt), Biszkek- Osz- Biszkek, 
transport lądowy Osz- baza. 
Nie jest wliczony nadbagaż, alkohol, łapówki, podatek wylotowy 10 $, ewentualne 
wizy jeśli będą konieczne. 
Procedura opłat: 
Zaliczkę w kwocie 4000 zł należy wpłacić na 60 dni przed wyjazdem, reszta na 30 dni 
przed wyjazdem 
Potrzebne dokumenty: 
Paszport , wiza, 2 foto 
Transport: 
Samolot, jeep 
Zakwaterowanie: 
Namioty 
Jedzenie: 
Przygotowujemy sami posiłki na kuchenkach turystycznych, w górach jedzenie 
liofilizowane. 
Załoga: 
Jeden przewodnik z doświadczeniem alpejskim na 6 osób  
Zdrowie i ubezpieczenie zdrowotne:  
Wykluczony jest udział osób z chorobą powodującą, że pobyt na dużej wysokości jest 
szkodliwy. Uczestnicy objęci są ubezpieczeniem alpinistycznym. 
Pogoda: 
Temperatury zazwyczaj wahają się od -10 st. do +10st.C powyżej 4000m. Z powodu 
wysokości i dużej ilości śniegu często bardzo silnie operuje słońce 
Ekstra wydatki: 
Alkohol, pamiątki. 
Osobiste wyposażenie: 
- ciepłe skorupy lub buty termiczne  
- 4-6 par grubych skarpet termicznych 2 wełnianych 2 innych skarpet termicznych, 
- inne skarpety  
- botki puchowe do spania,  
- ochraniacze (stuptuty), 
- spodnie polar 100 (2 sztuki), spodnie polar  
- spodnie gore-tex lub podobne, 
- kalesony, koszulki oddychające, 
- 2 bluzy polar  
- krótka kurtka puchowa, 
- kurtka gore- tex lub podobna, 
- łapawice gore- tex, bardzo ciepłe rękawice pięciopalcowe, 
- 2 pary rękawic polarowych  
- łapawice puchowe, 
- czapka,  
- śpiwór  
- plecak 70l –100l,  
- plecak 40l, 
- okulary lodowcowe,  
- gogle, 



- krem uv 
- maska przeciwwiatrowa, 
- rozgrzewacze chemiczne na ręce i stopy  
- lekka płachta biwakowa, 
- menażka, sztućce, 
- 2 rolki papieru, 
- termos 0,7-1 l, 
- przybory toaletowe, bielizna, 
- buty trekkingowe, 
- raki  
- czekan, 
- uprząż biodrowa, 
- 2 śruby lodowe,  
- 1 szabla śnieżna, 
- 2 pętle z taśmy 70 i 50 cm, 
- karabinki zakręcane, 1-2 karabinki zwykłe, jeśli macie można zabrać t-block, 
- linkę o średnicy 3-4 mm i długości 5m, 
-kije teleskopowe  
-palnik typu Epi na butle nakręcane z widocznym gwintem,  
- 2 zapalniczki Bic, 
- czołówka z zapasowymi bateriami 
 
  


